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Mobilizacja pracowników handlu uspołecznionego
do walki z dywersantami rynku
Konferencja prasowa u ministra Hantffu Wewnętrznego dr Dietricha

WARSZAWA (PAP). W’ całym kraju odbyły się woje­
wódzkie narady aktywu pracowników handlu uspołecznione­
go, poświęcone omówieniu i pogłębieniu doświadczeń naby­
tych w walce zs spekulacją na rynku tekstylnym, ujawnie­
niu nowych form spekulacji oraz dalszej mobilizacji aparatu 
handlowego do wałki z dywersantami rynku.

Na konferencji prasowej w dn. 
4 bm. minister Handlu Wewnętrz 
nego dr Tadeusz Dietrich podsu­
mował wyniki tych narad oraz 
poinformował przedstawicieli pra 
sy o krokach, które zostały poczy­
nione dla zlikwidowania speku­
lacji.

Zorganizowane szafki
w miarę rozwoju uspołecznio­

nego handlu detalicznego — 
stwierdził minister — zwiększa 
się opór spekulantów, tracących 
z dnia na dzień wpływ na sytua­
cję rynkową. Metody, stosowane

na Kremlu
MOSKWA (PAP). 3 marca na 

Kremlu zastępca przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR M. S. Graczucha przyjął 
ambasadora nadzwyczajnego i peł 
no,mocnego Republiki Indii — p. 
S. Radhakrisznana, który wręczył 
siwe listy uwierzytelniające.

Przy wręczaniu listów uwierzy 
telniających obecni byli: wicemi­
nister spraw zagranicznych ZS 
RR — Zorin, sekretarz Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — 
Gorkin, kierownik Wydziału Azji 
Południowo - Wschodniej w MSZ 
ZSRR — Michajłow i zastępca

w ciągu ostatnich miesięcy przez 
podziemie gospodarcze, zmierzają 
cc do wywołania chaosu gospodar 
czego, są wyraźnym przejawem 
zaostrzającej się walki klasowej.

Jak wynika z przebiegu narad 
aktywu handlowego, spekulanci 
wobec zwiększającej się kontroli, 
sprawowanej przez powołaną, o- 
statn'o do życia Inspekcje Ochro­
ny Rynku, Komisję Specjalną 
oraz aktyw handlowy znaleźli no­
we, niestosowane dotąd metody 
dezorganizacji rynku, podbijania 
cen itp. Minister Dietrich podał 
wiele przykładów różnych sposo­
bów, stosowanych przez spekulan 
tów. Jak wynika z napływających 
meldunków, obecnie szajki speku­
lacyjne wystawiają przed więk­
szymi sklepami stałe „czujki“, 
które zawiadamiają wszystkich 
członków szajki 0 każdym nowym 
transporcie towarów oraz o obec­
ności organów kontroli. Wykupy­
wanie towarów odbywa się na 
podstawie meldunków tego rodza­
ju „czujek“.

Przedstawiciele podziemia gos- 
podai’czego wykupują również bo 
ny na materiały włókiennicze — 
jak to miało miejsce na Śląsku. 
Spekulanci, pragnąc zakonspiro­
wać swą działalność „handlową“, 
wysyłają na bazary agentów, któ 
rzy oferują przygodnym klientom 
próbki nabytych nielegalnie ma­
teriałów. Materiały te są potem 
sprzedawane po wyśrubowanych 
cenach w bramach i na podwór­
kach.

Stwierdzono również, że speku-
, , t , llanci przechwytują poszukiwane

szefa protokółu MSZ ZSRR —|na rynku artykuły w czasie tran­
sportu z hurtowni do poszczegól-Buszujew.

'Szczeń rzuca wyzwanie
Gdyni i Gdańskowi
W Kapitanacie Portu w Szczecinie odbyła 

się narada pracowników, podczas której jedno­
głośnie postanowiono przystąpić do długofalowe­
go współzawodnictwa stosownie do apelu ręba­
cza Markiewki,

Podczas narady pracownicy Szczecińskie­
go Kapitanatu Portu wezwali do współzawodni­
ctwa pracowników Kapitanatów Portu w Gdań­
sku i w Gdyni. (C. P.)

nyeh sklepów detalicznych, w 
czym pomagają im nieliczni prze­
kupieni pracownicy handlu uspo­
łecznionego — rekrutujący się 
przeważnie z byłych kupców.

Bezczelność spekulantów docho 
dzi w niektórych wypadkach do 
tego, że Po zakupieniu towarów 
sprzedają, je od razu ludziom, sto 
ją.cym w ogonkach przed sklepem, 
po cenie o 50 proc. wyższej.
Zwiększona czufno&£
Aktyw handlu uspołecznionego 

w odpowiedzi na coraz bardziej 
ukryte i podstępne próby dezor­
ganizacji rynku rozpoczął zakro­
joną na szeroką skalę akcję mo­
bilizowania wszystkich pracowni­
ków handlu uspołecznionego do 
walki ze spekulacją. Począwszy 
od poniedzialu — 6 bm. we wszy­
stkich placówkach handlowych w 
całym kraju odbędą się narady, 
na. których przekazane zostaną 
pracownikom handlu doświadcze­
nia, uzyskane dzięki naradom wo­
jewódzkim.

Pracownicy sklepowi, uświada­
miani przez aktyw, zieiększają co 
dzień czujność w obronie przed 
atakami spekulantów. Starają się 
oni rozpoznawać blokujących side 
py handlarzy i jak najściślej współ 
pracować z organami kontroli.

Działające już w terenie In­
spektoraty Ochrony Rynku rów­
nież skutecznie walczą z podzie­
miem gospodarczym. Np. w Kra­
kowie zlikwidowały one 2 niele­
galne hurtownie towarów tekstyl­
nych.

Wzrost dostaw
Mówiąc następnie o zaopatrze­

niu rynku—min. Dietrich stwier­
dził, że równolegle ze stałym 
wzrostem produkcji przemysło­
wej — zwiększa sic wciąż a % a 
towarowa, dostarczana do sprze­
daży.

Już w początku bieżącego roku 
dostawy artykułów przemysło­
wych znacznie przekroczyły prze­
ciętny poziom z roku ubiegłego 
i wzrastać będą w dalszym ciągu.

Minister podał tu szereg da 
nych, ilustrujących wzrastające

zaopatrzenie rynku w różnego ro 
dzaju towary, jak skóra i wyroby 
skórzane, tekstylia, szkło, porce­
lana, wyroby metalowe — szcze­
gólnie na użytek wsi, mydło i wie 
le innych.

Minister zakończył swą wypo­
wiedź stwierdzeniem, że świadoma 
postmen pracowników handlu 
uspołecznionego oraz akcja Komi­
sji. Specjalnej i Inspekcji Ochro­
ny Rynku potrafią skutecznie 
przeciwstawić się podziemnej dżin 
lain ości spekulantów. Chwilowe 
zakłócenie równowagi na rynku 
■materiałów tekstylnych — spowo 
do wane wyłącznie spekulacją, bę­
dzie z cało[ pewnością\ opanowane. 
Jednocześnie wprowadzone z ko- | 
nieczności pewne formy regla/men 
towania niektórych artykułów hę 
da. w miarę uspakajania się ryn­
ku stale ograniczane aż do zupeł­
nego zniesienia. ]

Zdrowie pracujących w mieście i na wsi jest jednym z głównych za­
dań naszej służby zdrowia. Na zdjęciu: wędrowny ambulans denty­

styczny na wsi.

Szczecińscy usprawniacze
podsumowują swe doświadczenia

(Od specjalnego wysłannika)
Wczoraj odbyła się w Szczecinie pierwsza narada racjo­

nalizatorów portowych, zorganizowana przez Okręgowy Ko­
mitet Morskiego Współzawodnictwa Pracy i redakcję „Głosu 
Szczecińskiego“. Licznych robotników' usprawniaczy i przed­
stawicieli władz, partii i prasy, przybyłych na naradę, powitał 
przewodniczący Komitetu ob. Bobko.

Red. naczelny „Głosu Szczeciń­
skiego“, Pokorski, wygłosił refe­
rat, przedstawiający doświadcze­
nia współpracy gazety partyjnej 
z robotnikami, przystępującymi 
do ruchu racjonalizatorskiego. 
Pewne uzyskane już osiągnięcia 
na tym odcinku nie mogą być u- 
znane za. wystarczające. Prasa 
ma przed soóg zadanie nie tylko 
masowego propagandysty, ale tak 
że masowego organizatora. A do 
tychczasowe obserwacje wskazu­
ją, że pomysłowości nie towarzy­

szy odpowiedni 
cyjny.

wysiłek organiza-

Dotpchczasoiue
osiągnięcia

Sekretarz Komitetu Kiela przed­
stawił dotychczasowy dorobek ru 
ćhu usprawniaczy na terenie .por­
tu szczecińskiego.

Pomimo wielkich osiągnięć 
cechuje go nierównomierność na­
tężenia. Najwięcej zasług ponie­
śli tu robotnicy przeładunkowi,

W jarzmie monopoli USA
Słony rachunek za pomoc marshailowską

Szpiedzy i zdrajcy
przed sądem w Pradze

PRAGA (PAPA). Rozpoczął się 
tu proces 13 szpiegów zagranicz-

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 6 marca 1950 r.

Chmurno z rozpo­
godzeniami lokal 
nymi, lokalnie sła. 
by deszcz, ternpe 
ratury od + 2 do 
+ 8 st. Widzial­
ność umiarkowa­
na, . przejściowo 
słaba. Wiatry u- 
miarkowane do 
silnych od 4 do 
7 st. Beauforta 
zachodnie i półn. 
- zachodnie. Stan 
morza 4 — 5. —: 
Ostrzeżenie: syg­
nał 2, 4 i 7.

SYTUACJA BA­
ROMETR YCZNA:
Niż nad północ­
ną Skandynawią, 
powoli wypełnia 
się. Nowe niże 
znad Atlantyku 
przesuwają się w 
kierunku wschód 
nim. Europa zach. 
znajduje się pod 
wpływem wyżu z 
ośrodkiem nad po 
łudniową Anglią.

nych i rodzimych zdrajców, któ­
rzy z polecenia obcych wywiadów 
imperialistycznych prowadzili dzia 
łalność szpiegowsko - dywersyjną 
przeciwko ustrojowi ludowo - de­
mokratycznemu to Czechosłowa­
cji.

Na czele grupy szpiegowskiej 
stali: dyrektor firmy „Rayon
Trading Co.“, obywatel holender­
ski A. Louvers oraz jeden z kie­
rowników tej firmy — Vavra.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
organizatora grupy szpiegowskiej 
Louversa.

Agent wywiadu obcego — Lou­
vers — w obliczu przedstawio­
nych mu dowodów przyznał s%ę, 
że osobiście i przy pomocy swych 
agentów uprawiał szpiegostwo e~ 
konomiczne, utrzymywał ścisły 
kontakt z reakcjonistami czecho­
słowackimi i pomagał wrogom lu­
du czechosłowackiego w ucieczce 
za granicę.

Louvers stwierdził, że wielu 
zdrajcom czechosłowackim poma­
gali w ucieczce za granicę rów­
nież odpowiedzialni przedstawi­
ciele Poselstwa Holenderskiego, 
Ambasady Angielskiej i Amery­
kańskiej oraz Poselstwa Kanadyj 
skiego. Kontakt z przedstawicie­
lami tych ambasad i poselstw u- 
trzymywał oskarżony za pośred­
nictwem swego przyjaciela i 
współpracownika w firmie „Ray­
on Trading C*.“, syna byłego 
konsula holenderskiego w Pradze 
— Doorna.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Berlina: Niemcy Zachod­
nie w coraz większej mierze zadłu­
żają się u monopoli» amerykań­
skich. Już w końcu 1949 roku 
kolonizatorzy amerykańscy przed­
stawili „rządowi” zachodnio-nie- 
mieckiemu rachunek# za „pomoc 
marshailowską” w kwocie 13,5 mi­
liarda marek zachodnich. Ogó­
łem — jak donoszą „Deutsche Zei 
tung” oraz „Wirtschaftszeitung” — 
Niemcy Zachodnie są winne USA 
30 miliardów marek zachodnich, 
który to dług wzrasta z każdym 
dniem.

Najbardziej dalekowzroczni 
przedstawiciele przemysłu zachód 
nio - niemieckiego upatrują wyj­
ście z sytuacji w handlu ze wscho 
dem, jednak monopoliści amery­
kańscy czynią wszystko, aby to 
uniemożliwić. Na skutek przesz­
kód, czynionych przez amerykań­
skie władze okupacyjne, obrót 
handlowy Niemiec zachodnich z 
krajami Europy wschodniej zma­
lał do minimum.

W roku 1931 z Niemiec wywie­
ziono do krajów Europy wschod­
niej i południowo - wschodniej 
towarów na sumę 1.600 milionów 
marek, natomiast w 1948 roku je­
dynie na sumę 30 milionów marek. 
Po wydaniu przez Wysoką Komi­
sję Sojuszniczą zakazu zawierania 
umów handlowych z innymi pań­
stwami bez specjalnego zezwole­
nia — obrót, handlowy Niemiec za 
chodnich z krajami wschodnio - 
europejskimi uległ dalszej reduk­
cji. Obrót handlowy między Niem 
cami zachodnimi a wschodnimi 
zmalał 8-krotnie.

Dane statystyczne świadczą o 
dalszym pogarszaniu się sytuacji 
w niemieckim handlu zagranicz­
nym. Już z końcem 1949 roku — 
Niemcy zachodnie zmuszone były 
zakupić za gotówkę dolarową to­
wary amerykańskie na sumę 26 
razy większy, aniżeli wartość to

warów, sprzedawanych przez Niem 
cy ^zachodnie Stanom Zjednoczo­
nym na umorzenie długu.

Rynek wewnętrzny również skur 
czyi się do minimum wobec zaie-

wu przez towary amerykańskie. 
Przedsiębiorstwa niemieckie są u- 
nleruchamiane. Przeciętnie traci 
pracę 8 tysięcy robotników dzien­
nie.

Czuta opieka
nad zbrodniarzem

HAMBURG (PAP). Zbrodniarz 
wojennj', były kierownik t. zw. 
organizacji zagranicznej NSDAP 

gauleiter Ernst Bohle, przed­
terminowo zwolniony z więzienia 
w Landsberg (strefa amerykań­
ska), zamieszkał w Hamburgu, 
gdzie przydzielono mu obszerny 
luksusowy lokal, który należał w 
swoim czasie do jednego z dyg­
nitarzy SS.

Hamburska „organizacja prze­
śladowanych przez faszyzm” zło­
żyła deklarację, protestującą prze 
ciwko osiedleniu się Bohle w 
Hamburgu, podkreślając, że wie­
lu antyfaszystów hamburskich 
oraz ofiar reżimu hitlerowskiego 
gnieździ się w barakach, ponie­
waż władze miejskie odmówiły 
przydzielenia im mieszkań.

BERLIN (PAP). Agencja ADN

W obronie 
greckich działaczy
NOWY JORK (PAP). Sekre­

tariat ONZ podał do wiadomości, 
że delegat Czechosłowacji do 
ONZ Noudek i p. o. delegata Pol­
ski Boratyński skierowali do se­
kretarza generalnego ONZ Tryg­
ve Lie pisma z prośbą o wystąpię 
nie w obronie 8 przywódców grec 
kich związków zawodowych, ska­
zanych na śmierć przez sądy ateń 
skie

donosi z Monachium, że na roz­
kaz amerykańskich władz okupa 
cyjnych prokurator komisji dena 
zyfikacyjnej postanowił zanie­
chać postępowania sądowego prze 
ciwko byłemu generałowi armii 
hitlerowskiej — Guderianowi — 
z powodu rzekomego „braku 
wodów”.

przede wszystkim zgrupowani na 
nadbrzeżu „Arsenal“, natomiast 
robotnicy przedsiębiorstw usługo 
wych w porcie nie mogą się tym 
samym wykazać, niewątpliwie w 
dużej mierze z powodu wadliwego 
stosunku do całego zagadnienia 
ze strony administracji tych 
przedsiębiorstw.

Referent w czterech punktach 
ujął owoc dotychczasowych do­
świadczeń.

1) Zaznacza się duży wysiłek 
robotników w kierunku zwiększe­
nia wydajności • pracy i uspraw­
nienia • jej przebiegli.

2) Wysiłkowi temu. nie nada­
no właściwych ram organizacyj­
nych.

3) Brakuje współpracy inteli­
gencji technicznej z usprawnia- 
czami, niezbędnej dla techniczne­
go opracowania złożonych wnio­
sków.

4) Brakuje bliższego 'kontaktu 
i współpracy z przodującą tech­
niką radziecką, co uniemożliwia 
posługiwanie się gotowymi wzo­
rami.

Bohaterowie pracy
W bardzo interesującej dysku­

sji, którą obszerniej omówimy 
później, licznie zabierali głos ro­
botnicy, technicy, inżynierowie, 
przedstawiciele PZPR i zarządu 
portu Szczecin. Delegaci racjona­
lizatorów gdańskich i gdyńskich 
pozdrowili swoich szczecińskich 
kolegów i podzielili się z nimi 
swoimi spostrzeżeniami.

Podsumowania dyskusji doko­
nał ob. Grim, przedstawiciel KW 
PZPR w Szczecinie. Oświadczył 
on między innymi, że usprawnia­
cze są bohaterami pracy i że otrzy 
mają oni wszelką możliwą pomoc.

Na zakończenie zebrani po­
wzięli szereg szczegółowych u- 
chwał, wyrażających konkretne 

— I postulaty, odnoszące się do wa­
do I runków pracy szczecińskich ra- 

j cjonalizatorów. L. B.

Przeciw bezprawiu 
rządu holenderskiego

GENEWA (PAP). J_ak dono­
szą z Paryża, Stały Komitet Świa 
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju ogłosił komunikat, w któ 
rym stwierdza m. in.:

Międzynarodowa delegacja Sta 
Jego Komitetu Światowego Kon­
gresu Zwolenników Pokoju, któ 
ra udała się do Holandii, by 
przedstawić, parlamentowi ho­
lenderskiemu dwa zasadnicze 
punkty „Apelu o pokój świata”, 
została potraktowana w niesły­
chany sposób.

Stały Komitet Światowego Kon j c.zalnym. traktowaniem obywate 
resn Zwolenników Pokoju skie-j^ wymienionych państw.
cwał do parlamentu i rządu ho'

Ienderskiego protest przeciwko 
obeldze, wymierzonej w tę de­
legację, której jedynym celem 
było przedstawienie propozycji 
obrońców pokoju, zmierzających 
do wstrzymania wyścigu zbrojeń 
i zakazu broni atomowej.

Stały Komitet Światowego Kon 
gresu Zwolenników Pokoju we­
zwał jednocześnie ministrów 
sp^aw zagranicznych Francji, 
Włoch, Danii i Luksemburga do 
interwencji u rządu holender­
skiego w związku z niedopusz-

Międzynarodowy Dzień Kobie! — to dzień mobiiiza: ji sił do walki o pokój
\

855265
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Drogi roziuojoire 
ludowej Rumunii

Gdy w sierpniu 1944 roku bohaterska Armia Radziecka przy­
niosła Rumunii, tak jak szeregowi innych krajów — wyzwolenie 
z pęt faszystowskich, jarzma niewoli i ucisku, na czele kraju stał 
jeszcze rząd złożony z partii reakcyjnych. Skupiał on dokoła siebie 
elementy wsteczne, kapitalistyczne, przeciwstawiające się zdecydo­
wanie realizacji programu narodowego frontu demokratycznego — 
opartego o stronnictwa postępowe z partią komunistyczną na czele. 
Dopiero zdecydowana, bojowa i rewolucyjna postawa rumuńskiej 
klasy robotniczej, w wyniku której pięć lat temu powstał prawdzi­
wie demokratyczny rząd Petru Grozy, sprawujący swoją władzę od 
dnia 6 marca 1945 roku — rozpoczęła nowy etap decydujących zwy 
cięstw ludu rumuńskiego, otwierający perspektywy lepszego, spra­
wiedliwego i Szczęśliwego życia. Usunięcie znienawidzonej monar­
chii, na której opierali swoje nadzieje imperialiści anglosascy i nie­
dobitki rodzimej reakcji — oznaczało przejście władzy w państwie 
w ręce klasy robotniczej i pracującego chłopstwa. Po. raz pierwszy 
w dziejach Rumunii mogły znaleźć rozwiązanie najtrudniejsze pro­
blemy, związane z faktyczną likwidacją ponurej spuścizny rządów 
kapitalistycznych.

Dawna, burżuazyjno - obszarnicza Rumunia była krajem zaco­
fanym i całkowicie podporządkowanym międzynarodowemu kapita­
lizmowi. Przemysł rumuński prawie nie istniał, rolnictwo, które w 
przerażającej swej części stanowiła własność klik obszarniczych — 
posługiwało się najprymitywniejszymi narzędziami. Kraj ten miał 
największą w Europie pod względem procentowym liczbę analfabe­
tów oraz największe nasilenie rozpowszechnienia chorób społecz­
nych. Upadek tronu Hohonzollemów, zapał ludu pracującego, stała 
bezinteresowna pomoc Związku Radzieckiego oraz likwidująca roz­
łam w klasie pracującej rumuńska partia robotnicza, skierowały Lu­
dową Republikę Rumuńska na drogę demokracji ludowej, na jasny 
szlak, wiodący kraj do socjalizmu.

Unarodowiono wszystkie ważniejsze środki produkcji, na wła­
sność państwa ludowego przeszły wielkie zakłady przemysłowe — 
przedsiębiorstwa kopalniane i transportowe, domy bankowe 1 towa­
rzystwa ubezpieczeniowe. Został utworzony potężny sektor socjali­
styczny w rumuńskiej gospodarce narodowej. Olbrzymia ilość su­
rowców, półfabrykatów t maszyn, sprowadzonych z ZSRR, pomogła 
odbudować i uruchomić stare zakłady pracy, zwiększyć produkcję 
i zbudować nowe fabryki. W ubiegłym roku założono już pierwsze 
zbiorowe gospodarstwa rolne, które objęły tysiące indywidualnych 
gospodarstw małorolnych i średniorolnych chłopów. Plany zasiewów 
i orki zostały wykonane w terminie, a prace, wykonane przez sta­
cje maszynowo - traktorowe, były trzy razy większe, niż w roku 
poprzednim.

Szybko podniosła się stopa życiowa pracującego człowieka w 
Rumunii. Stale wzrasta średni zarobek robotników. Po raz pierwszy 
korzysta robotnik i pracownik rumuński z urlopu i ubezpieczeń spo­
łecznych. Powstały specjalne domy wypoczynkowe dla ludzi pracy, 
w kraju funkcjonuje i rośnie sieć szpitali, żłobków, świetlic, radio­
węzłów, klubów, bibliotek i czytelń. Przeprowadzona reforma szkol­
nictwa pozwoliła rządowi otworzyć wrota wszystkich szkół rumuń- 
stkich dla synów i córek ludu pracującego. Około pół miliona wczo­
rajszych analfabetów nauczyło się czytać i pisać na specjalnych 
kursach, zorganizowanych w całym kraju. Nakłady książek osiągają 
dzisiaj milionowe cyfry.

Z aparatu państwowego usunięto wrogie demokracji elemen­
ty i zastąpiono je nowymi siłami, pochodzącymi z szeregów klasy 
robotniczej i pracującego chłopstwa. Milicja ludowa, stworzona w 
miejsce dawnego policyjnego aparatu ucisku, stoi na straży zdoby­
czy rumuńskiej klasy robotniczej.

Cały naród rumuński przeniknięty jest wielkimi zdobyczami 
swej walki i coraz mocniej utrwala swoją władzę. Lata rządów lu­
dowych tworzą dzisiaj wspaniały bilans osiągnięć 1 wzrastających 
sukcesów zaprzyjaźnionej z nami Ludowej Republiki Rumuńskiej. 
Naród rumuński stoi nieugięcie po stronie światowych sił pokoju i po 
stępu, którym przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki. Polska 
klasa robotnicza, pracujący miast i wsi, cały naród polski z wielką 
sympatią i gorącą życzliwością śledzi sukcesy polityczne i gospodar­
cze zaprzyjaźnionego kraju, który, dzięki wytrwałym wysiłkom swe­
go narodu, przekształca się z zacofanej kapitalistycznej kolonii w 
państwo sprawiedliwości społecznej, postępu i pokoju. A. Kar.

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Naplywajq już pierwsze meldunki
o wykonaniu zobowiązań

Z terenu Gdańska napływają 
dalsze, liczne zobowiązania ko­
biet z okazji dnia 8 marca.

Koło terenowe L.K. Olszynka 
przeznacza uzyskany z zabaw do 
chód w wysokości 70 tys. zł na 
zorganizowanie przedszkola w 
swej dzielnicy, zamierza również 
założyć świetlicę.

Członkinie L.K. przy Gazowni 
Miejskiej zaofiarowały 4-godzin- 
ne dyżury na Izbie Dworcowej, 
w ciągu j50 dni.

HSeko dla świata pracy
Bardzo ważne zobowiązania 

podjęły członkinie l.K. spółdzie- 
ni mleczarskiej „Kartuzy”. Mia­
nowicie podejmują się one, współ 
nie z całym zespołem spółdzielni, 
punktualnego i sprawnego za­
opatrzenia świata pracy m. Gdań 
ska w mleko konsumcyjne. Pra­
cownice zakładów wytwórczych 
postanawiają wykonać całkowi­
cie plan skupu i produkcji, a 
wszystkie pracownice, członkinie 
Ligi, zobowiązują się w okresie 
od 5 do 12 marca pracować 1 go­
dzinę ponad normę.

Kolonie dia dzieci
Członkinie L.K. przy PPB. Zj. 

Wybrzeża postanawiają^ równo­
wartość 5 godzin pracy przezna­
czyć na urządzenie lokalu na ko­
lonie letnie dla dziatwy swych 
pracowników w Brzeźnie.

Zarząd Miejski L.K. w Gdańsku 
podemuje ścisłą współpracę z za 
rządem powiatowym L. K. w Koś 
cierzynie.

Opieka
nad izbą Dworcową
Koło L. K. przy Politechnice

hasło: „wszystkie pracowni-
czki Politechniki członkiniami 
Ligi” zobowiązuje się wprowadzić 
w czyn. Koło L. K. przy Polite­
chnice utworzy sekcję opieki nad 
żłóbkiem i Izbą Dworcowy, pre­
miuje trzy najbardziej zasłużone 
kobiety, a ob. Potyrałowa indy­
widualnie przyjęła zobowiązanie 
nauczania dwóch kobiet analfa- 
betek.

Koło L.K. przy Pogotowiu PCK
podjęło szereg zobowiązań indy­
widualnych. Ob. Ostrowska zo­
bowiązuje się w ciągu marca

raz w tygodniu wyjeżdżać na po 
rody od 16 do 8 rano (poza go­
dzinami służbowymi. Siostry Po 
gotowia Ratunkowego zobowiązu 
ją się pomagać w przeszkalaniu 
personelu, ob. Świątek Zofia po­
dejmuje się przebadać grupę 
krwi wszystkich pracownic Okrę 
gu Pogotowia PCK, oddział So­
pot i Gdyni.

Rekordowe tempo
Napływają już także meldunki 

o wykonaniu zobowiązań. Na
czoło wysuwa się tu koło L.K. 
przy Gdańskich Zakładach Cera­
miki Czerwonej, które dla uczczę 
nia dnia 30 marca t. j. dnia wy­
zwolenia Gdańska zobowiązania, 
podjęte w związku z Międzyna­
rodowym Dniem Kobiet, wykona 
ło przedterminowo t. j. 3 marca. 
Do tak szybkiego wykonania li­
cznych zobowiązań przyczyniły 
się: dyrekcja Zakładów, sekretarz

nej, opiekunka koła z ramienia 
egzekutywy ob. Siemielnikowa, 
szef personalny, oraz wszystkie 
członkinie Ligi.

Aktywistfd miejskie 
reprezentują 

województwo
Sam dzień 8 marca będzie miał 

przebieg uroczysty. Wszędzie zor
ganizowane zostaną akademie, a 
jedno z kół ma zamiar zorgani­
zować w tym dniu zabawę dla 
dzieci (Miłoradz).

Na uroczystościach centralnych 
reprezentować będą województ­
wo gdańskie cztery aktywistki 
wiejskie: Wacława Wichrowska
(prezeska Koła Gospodyń w spół 
dzielni prod. Ty węzy), Czesława 
Troć (przewodnicząca Gm. Rady 
Kobiecej z Rozłazina w pow. lę­
borskim), Bronisława Banaś ze 
spółdzielni prod. Lichnowy, oraz 
Bronisława Pestkówna z PGR 

Podstawowej Organizacji Partyj- Steblewo w pow. gdańskim, (ż)

Wkład junaczek SP w dzieło budowy pokoju
Solidaryzując się z wszystkimi postępowymi kobietami świata 

młodzież żeńskich hufców Powszechnej Organizacji „Służba Polsce” 
wraz z całą młodzieżą polską, swoim codziennym trudem, nauką 
i pracą wniesie w dniu 8 marca swój wkład w dzieło budowy 
pokoju.

We wszystkich żeńskich hufcach na terenie województwa 
gdańskiego są podejmowane rezolucje i zobowiązania, którymi ju- 
naczki pragną uczcić Międzynarodowe Święto Kobiet.

Żeński Hufiec Podlewy SP w Gdyni
zobowiązują się:

1. Zorganizować wspólnie z Ligą Ko. 
biot kursy języka rosyjskiego.

2, Nawiązać ścisły "kontakt z młodzie­
żą wiejską oraz dać dla niaj kilka im­
prez artystycznych.

Gminny Hufiec Lipusz zobowiązuje się:
1. Zwiększyć frekwencję na zbiórkach 

SP oraz brać aktywny udział w szkoleniu 
ideowo - politycznym.

2. Zwiększyć ilość członków swoje­
go hufca w szeregach ZMP i Ligi Kobiet.

3. W pracach dorywczych, wramach 
3 dniówek, podnieść frekwencję do 100 
procent.

Hufiec Żeński Sztum postanawia

t, Otoczyć opieką miejscowe przed­
szkole.

2, Zorganizować wieczornicę oraz brać 
czynny udział w walce z alkoholizmem.

żeński Hufiec Gminy Gościszewo zobo- 
wiązuje się:

ł. Wzmóc wysiłki w nauce, by przez 
to osiągnąć większe uświadomienie pali. 
tyczne.

Takie i tym podobne rezolucje podej 
rnują junaczki wszystkich hufców SP. — 
ich wkład w budowę socjalizmu w Pol­
sce i walka o pokój na świecie acz 
skromny, jest tym cenniejszy, że płynie 
z głębi młodych serc, gorąco kochają. 

Iqych swoją Ludową Ojczyznę,

Zobowiązanie Koła Ligi Kobiet
W związku z Międzynarodowym 

Dniem Kobiet Koło Ligi Kobiet 
przy Komendzie Woj. SP, pragnąc 
uczcie to święto oraz dać swój 
wkład -w walkę“ o -pokófT budowę 
socjalizmu w Polsce podjęło na­
stępuj ące zobowiązanie::

1. Podnieść dyscyplinę pracy oraz 
brać czynny udział w pracy świetlico-

0 pokój dla świata i wolność dla człowieka
Lata, które upłynęły od ogło­

szenia dnia 8 marca za między­
narodowe święto kobiet, (było to 
w r. 1910) dobitnie potwierdziły 
prawdę, że kobieta może się stać 
równoprawnym, pełnowartościo­
wym członkiem społeczeństwa je 
dynie w ustroju, wolnym od wy. 
zysku i ucisku kapitalizmu. Po­
twierdziły tę prawdę przede wszy 
stkim wspaniałe osiągnięcia ko­
biet radzieckich, potwierdzają ją 
z każfym dniem coraz wyraźniej 
zdobycze kobiet w Polsce i in­
nych krajach demokracji ludo­
wej.

Sprawa wyzwolenia kobiety 
jest ściśle związana ze sprawą wy 
zwolenia mas pracujących spod 
jarzma kapitalizmu, a rozwój ko 
biety, jako człowieka i obywate­
la, związany jest z rozwojem całe 
go wolnego społeczeństw'» pracu­
jących. Tak więc prawo historii 
postawiło kobietę w' szeregach 
walki o postęp, sprawiedliwość 
społeczną i pokój.

Świadome swych zadań i swej 
voll kobiety całego świata coraz 
liczniej przystępują do akcji prze 
eiwko imperializmowi i wojnie. 
W krajach kapitalistycznych ak­
cja ta jest ściśle powiązana z 
walką o prawa polityczne i gos­
podarcze. We Włoszech, wśród 
uwięzionych za strajki i demon­
stracje polityczne, jest bardzo 
znaczny odsetek kobiet. We Frań 
cji kobiety odgrywają poważną 
rolę w walce przeciwko zmarshal 
lizowaniu ich ojczyzny, przeci­
wko haniebnej wojnie w Vietna 
mie, przeciwko an ty robotniczej 
polityce rządu, niosącej masom 
pracującym Francji kryzys i nę­
dzę. Postępowe kobiety Hiszpa­
nii i Grecji nie uginają się pod 
straszliwym uciskiem faszystow­
skiej tyranii. Budzą się do no­
wego życia wielomilionowe masy 
kobiet krajów kolonialnych •— 
wyzyskiwanych najbardziej bez­
względnie, uciskanych najokrut­
niej przez rodzimych „władców” 
1 przez obcy kapitalizm. Rosną 
na całym świecie szeregi organi­
zacji kobiecych, działających w 
obronie pokoju, wzmacnia się ich 
jedność. Przodującą rolę w tym 
froncie walki odgrywają kobiety 
Związku Radzieckiego, które już 
od 32 lat budują nowe, wolne ży 
eie w kraju, wyzwolonym snod

jarzma kapitalizmu. Ich walka 
jest pracą nad umocnieniem so­
cjalistycznej ojczyzny — państ­
wa, stanowiącego obecnie najpo­
tężniejszą zaporę dla wojennych 
zapędów imperializmu.

U boku kobiet radzieckich sto­
ją kobiety wolnych Chin, Niemie 
ckiej Republiki Demokratycznej, 
Polski i innych krajów demokra 
cji ludowej, kobiety całego świa­
ta, które pragną pokoju i walczą 
o pokój. Kobiety polskie do 
wspólnego dzieła umacniania po­
koju światowego dają wkład swej 
pracy nad odbudową Polski Lu­
dowej, nad umocnieniem jej gos 
podarki i upowszechnieniem kul 
tury i oświaty. I dlatego has­
łem kobiet polskich na dzień 8 
marca jest zwiększenie udziału 
najszerszych mas kobiet pracu­
jących w przedterminowym wy­
konaniu 6-letniego planu budo­
wy podstaw socjalizmu w Polsce.

W pierwszych dniach lutego b. 
r. łódzkie włókniarki % PZPB im.

Stalina rzuciły hasło podjęcia 
współzawodnictwa pracy dla ucz 
czenia święta 8 marca. Apel ten 
natychmiast znalazł masowy, po­
wszechny oddźwięk. W ciągu mi 
nionego miesiąca, codziennie na 
pływały nowe zobowiązania — 
z fabryk, wsi, spółdzielni próduk 
cyjnych, z terenów budowlanych, 
szkół, szpitali, z kół Ligi Kobiet 
i kół gospodyń wiejskich — ze 
wszystkich placówek pracy, do 
których tak szeroki dostęp otwo 
rzył kobietom ustrój demokracji 
ludowej.

W dniu 8 marca w zakładach 
pracy kobiety zaciągną „warty 
pokoju”, zwiększając ilość i polep 
szając jakość produkcji, dając 
tym dowód zrozumienia swej roli 
w wielkim dziele budowy socja­
lizmu i obrony pokoju.

Wielki wódz i nauczyciel mas 
pracujących świata, Józef Stalin 
pisał:

„Międzynarodowy Dzień Ko 
biet jest wskaźnikiem niezwy­

ciężonej potęgi i zwiastunem 
wielkiej przyszłości ruchu wy 
zwoleńczego klasy robotni­
czej”.

„Międzynarodowy Dzień Ko 
biet powinien stać się środ­
kiem przekształcenia robotnic 
i kobiet wiejskich z rezerwy 
klasy robotniczej w działającą 
armię wyzwoleńczego ruchu 
proletariackiego”.

Możemy już dziś być pewni, że 
kobieca armia pracy, o której mó 
wił Stalin, Zwycięży na każdym 
odcinku frontu. I w portach 
Francji, z których robotnicy i ro 
botnice nie wypuszczą okrętów z 
bronią do Vietnamu, i w fabry­
kach radzieckich, polskich czy 
czechosłowackich, w których ko­
biety pracujące tworzą dobrobyt 
swych krajów, i na wsi chińskiej, 
wyzwolonej od wyzysku swoich 
i obcych panów — wszędzie, 
gdzie siły postępu walczą o po- 

i kój dla świata i o wyzwolenie 
człowieka. fst.

wej Kom. Woj. PO SP.
2. W 100 proc, przystąpić do współ­

zawodnictwa na tefenie '/składu prac/y.
3. Otoczyć opieką oraa aieść pomoc 

Domu Dziecka Nr 4.
4. Zorganizować przedszkole - i - żłobek 

dla dzieci pracowników Komendy.
5. Do chwili otwarcia własnego przed­

szkola — ułatwić umieszczenie tych dzie­
ci w przedszkolach (na akcję zlecenio­
wą).

6. Pogłębić przyjaźń do Związku Ra­
dzieckiego 1 kobiet radzieckich.

7. Powiększyć liczbę członkiń kola LK.
8. Powiększyć własną bibliotekę i u- 

możliwić wszystkim pracownikom korzy­
stanie z niej.

9. Zwiększyć ‘ prenumeratę czasopism 
kobiecych.

10. Wysłać telegram do demokratyez- 
uych kobiet Vietnamu.

Każda godzina 
przynosi

nowe zobowiązania
W miarę zbliżania się 8 marca, 

Międzynarodowego Dnia Kobiet — 
napływają coraz liczniejsze zobo­
wiązania — podejmowane przez 
pracownice wszystkich gałęzi go­

spodarczych naszego kraju. Każdy 
dzień, niemal każda godzina przy­
nosi nowe rezolucje i uchwały, 
których treścią jest podnoszenie 
wydajności pracy, uaktywnianie 
się w życiu społecznym i prace 
samokształceniowe kobiet.

Kobiety zatrudnione w Ekspozytur*« 
PKS w Gdyni zobowiązują się:

1. Do dnia 8 marca br. wyrobić wszy 
stkie zaległości powstałe w związku a 
reorganizacją.

2. Wykonać plan usługowy w 120 proc 
Do kontroli wykonania planu powołać 
delegatkę Komitetu Kobiecego przy ZZT.

3. Zlikwidować analfabetyzm między 
pracownikami fizycznymi Ekspozytury.

4. Uaktywnić kobiety w pracy spo­
łecznej.

Pracownice Sieciami Państw. Przeds. 
„Balmor" w dniu 3 ub. m. podjęły u- 
chwałę podwyższenia styczniowej wy­
dajności pracy, wynoszącej 135 proc. nor 
my do 150 proc. tejże normy, bez wzglę 
du lia to, że luty jest krótszym c-d sty­
cznia o 2 dni robocze.

Pracownice PPK „Arka* 1’ postanowiły 
W dniu 0 ub, m. wykonać do dnia 8 
bm. następujące prace:

Sleclarnia: 1. Przedstawicielka 5 grup 
remontowych (10 osób) ob. Czarnowska 
zobowiązała się wykonać 2 reperacje sie 
ci zniszczonych w 40 proc.

2. Ob, Draga, przedstawicielka 12-ov>- 
bowego zesp-ołu, zobowiązała się wyko­
nać 1 nowy włok 90 stopowy.

3. Ob. Trzpis z grupą 6-osobową zo­
bowiązała się wykonać 1 worek dorszo­
wy 3 sążniowy.

Dział Finansowo - Księgowy zobowią­
zał się wykonać 130 proc. normy. Dział 
Administracyjny — 110 proc. normy.

Proca tego szereg pracownic „Arki" 
podjęły zobowiązania indywidualne.

Kobiety zatrudnione w Spółdz. „Jed­
ność Rybacka” zobowiązały się:

1. Podnieść dyscyplinę pracy, wyeli­
minować spóźniania, przekroczyć plan 
produkcji.

2. Przystąpić do kwartalnego współ­
zawodnictwa pracy w 100 procentach.

3. Pracować nad dpszkółendem mniej 
kwalifikowanych pracownic.

4. Wydać walkę wszelkiemu - marno­
trawstwu i nie dopuścić do psucia się 
choćby najmniejszej ilości towaru.

Pracownice Centrali Mięsnej w Gdań­
sku postanowiły między innymi:

1. Przez 2 miesiące dostarczać pisma 
i tygodniki dla chorych w Szpitalu Miej. 
skim w Gdańsku.

2. Założyć 2 nowe Koła Ligi Kobiet 1 
obsługiwać referatami 4 Koła LK.

3. Założyć sekcje Opieki nad Matką 
1 Dzieckiem.

4. Zakupić bibliotekę KUK, oraz zor­
ganizować kółko artystyczne.

5. Wzmóę wydajność pracy i uprzej- 
mość w załatwianiu petentów.

Pracownice Centrali Handlowej Prze­
myślu Papierniczego zobowiązały się: —

1. Podnieść dyscyplinę pracy i xwięk- 
szyć wydajność,

2. Przepracować dodatków® dzień (8 
godzin) celem zlikwidowania zaległości

Kolo Ligi Kobiet przy Zarządzie Portu 
Gdańsk - Gdynia uchwaliło na .zebraniu 
w dniu 3 bm. podjąć zobowiązania dłu­
gofalowa:

1. Roztoczenie stałej opieki nad Do­
mem Matki i Dziecka we Wrzeszczu.

2. Zapoczątkować współzawodnictwo * 
innymi Kołami Ligi Kobiet w zakresie 
pracy społecznej f zawodowej.

3. Jako czyn specjalny zadeklarowa­
no uszycie 33 fartuszków dla dzieci * 
przedszkola ZPGG w Gdyni.

4. Oddziały socjalne Centrali ZPGG 
1 oddziału w Nowym Porcie — zobowią­
zały się zorganizować w terminie do 15 
bm. świetlicę dziecięcą w Nowym Por­
cia,

Pracownice ZPGG Rejon Drobnicy I 
W Gdyni zobowiązały się:

1. Całkowicie zlikwidować spóźnienia 
do pracy i absencję oraz sumiennie i sta 
rannie wykonywać powierzone prace.

2. 1 procent poborów za m-c luty br. 
przekazać biednej i chorej rodzinie ro­
botnika.

3. Podnieść do 100 procent ilość ko­
biet. biorących udział we współzawod­
nictwie pracy i pracach Ligi Kobiet.

4. Pogłębić wiadomości i orientację 
wszystkich kobiet przez systematyczne czy 
tanie prasy ogólnej i fachowej.

(IZET)

„Humanity o porcie Szczecin

NASZA OCENA

XV Koncert Symfoniczny
MONIUSZKO mało jest znany 

słuchaczom, jako twórca muzyki 
symfonicznej. Nie jest to rzeczą 
dziwną, ponieważ w tej dziedzi­
nie nie szukał on pełnego wyrazu 
dla swego talentu twórczego. Na­
wet te jego rzeczy, które ze swe­
go gatunku należą do muzyki sym 
fonicznej, noszą na lobie piętno 
programowej, niemal operowej 
ilustracyjności. To właśnie moż­
na powiedzieć o uwerturze koncer 
towej „BAJKA“, która otworzyła 
ostatni koncert Filharmonii Bał­
tyckiej pod dyrekcją Zygmunta 
Latoszewskiego w Gdańsku i w 
Gdyni.

Maria Wiłkomirska wykonała
1 koncert fortepianowy Ravela. 
Kompozytor ten uznany jest za 
typowego przedstawiciela „szkoły 
francuskiej“, o ile można w ten 
sposób określić pewne cechy wła­
ściwe znacznej większości kompo­
zytorów francuskich, niezależnie 
od ich artystycznych kierunków. 
I koncert uderza szeroką gamą 
efektów, począwszy od fragmen­
tów przepojonych — jak ktoś o*

kreślił — niemal szopinowskim li­
ryzmem, do silnych, modernistycz 
nych akcentów, nio pogardzają­
cych głosem naśladującym sakso­
fon i warkotem werbelków.

Utwór jest trudny zarówno dla 
solisty, jak i dla orkiestry. Cały 
zespół na ostatnim koncercie wy­
padł bez zarzutu.

Drugą część programu wypeł­
niła IV symfonia (e-moll) Brahm 
sa. Dzieła Brahmsa w ogóle, a 
specjalnie IV symfonia, posiada­
ją charakter prawdziwie symfo­
niczny. Wyrażają one — w spo­
sób jeszcze silniejszy, niż np. 
symfonie Czajkowskiego — czy­
ste odczucie kompozytora, jego 
własną, najgłębiej muzyczną in­
wencję, pozbawioną „literatyzo- 
wania w dźwięku“. Ciekawe pod 
tym względem było by zestawie­
nie z niedawno u nas słyszanymi 
utworami Karłowicza.

Brahms jest umiarkowany na­
wet wówczas, kiedy używa całej 
orkiestry w fortissimo. Pomimo 
niewątpliwej monumentalności, 
nie odczuwamy w nim pompy, *

którą można spotkać się np. u 
Wagnera, czy Skriabina.

Przygotowanie IV symfonii 
wymagało bardzo poważnego wy­
siłku ze strony orkiestry tym bar 
dziej, że jest to dzieło dosyć dłu­
gie, najeżone trudnościami, o któ 
re łatwo się potknąć. Charakte­
ryzowanie jej poszczególnych czę­
ści było by dosyć ryzykowne, po­
nieważ nie można podstawić pod 
nie określonej słowami treści, po­
za raczej ogólnym wrażeniem 
„nastroju“.

Po dłuższej przerwie, spowodo­
wanej pełnym sukcesów wyja­
zdem do Bułgarii, wystąpił z or­
kiestrą Filharmonii Bałtyckiej 
dyr. Zygmunt Latoszewski. Ser­
deczne przyjęcie ze strony pub­
liczności, jakiego doznał w obu 
miastach, wskazuje, że pomimo 
wielotygodniowej nieobecności 
kontakt znakomitego dyrygenta 
ze społeczeństwem Wybrzeża nie 
został w niczym osłabiony. Uzna­
nie dla jego pracy w służbie pol­
skiej muzyki zarówno w kraju, 
jak i za granicą, wyraziło się w 
szczególnie gorących oklaskach 
publiczności.

SUh oho**

Wielki dziennik komunistyczny 
Francji „Humanite“' zamieścił 
niedawno telefoniczną korespon­
dencję swego specjalnego wysłan­
nika Catherine Varlin, pi. „Szcze­
cin, wielki port demokracji ludo­
wych“.

Autorka najpierw krótko opi­
suje położenie geograficzne por­
tu, podaje opis portu, jego znisz­
czeń wojennych i odbudowy, za­
trzymując się dłużej nad urządze­
niami przeładowczymi i podkre­
ślając, że wiele z nich wykonano 
w Polsce już po wojnie.

Następnie Varlin opisuje ruck 
współzawodnictwa między portem 
Szczecin, a portem Gdansk [Gdy­
nia, którego głównym założeniem 
jest przyspieszenie przeładunku, 
zmniejszenie liczby uszkodzeń to­
warów itp. Wspomina też o Fe­
liksie Gawrońskim, 27-letnim ro­
botniku, który od 1 stycznia b. r. 
jest dyrektorem administracyj­
nym Zarządu Partu Szczecin. Ko­
respondentka „Humanite“ zazna­
cza przy tym, że obecnie w Polsce

Popularność 
książeczek PKO

dla przodowników pracy
Stały rorwój współzawodnictwa pra­

cy przyczynia się między innymi do po­
pularyzacji książeczek oszczędnościo­
wych PKO dla przodowników pracy.

Obok nagród rzeczowych, dyplomów 
itp. ta forma premiowania cieszy się 
coraz większym powodzeniem wśród mas 
pracujących.

Ozdobna książeczka PKO z odpowie­
dnią premią wpłaconą przez zakład pra­
cy — stanowi trwałą pamiątkę dla przo­
downików pracy, zachęcając ich jedno­
cześnie do rozumnego gospodarowania’ 
pieniędzrni.

wielu robotników zajmuje stano­
wiska dyrektorskie w różnych 
dziedzinach.

Dalszym punktem zainteresowa 
nia specjalnej wysłanniczki „Hu­
manite“ jest akcja szkoleniowa 
wśród robotników. Każdego wie­
czoru, po skończonej pracy, dzie­
siątki nie wyspecjalizowanych ro­
botników kształci się na special 
nych kursach —- mechanicznych, 
elektromonterskich, pilotów por­
towych itd,

Autorka powraca jeszcze raz 
do prac technicznych w porcie. 
W »pominą też o budowie portu 
czechosłowackiego na terenie 
Szczecina i o odrzańskich trans­
portach z Czechosłowacji, Węgier 
i Rumunii, jakie będą mogły być 
uruchomione po wybudowaniu 
120-kiiometrowego kanału Odra— 
Dunaj.

Szczecin jest obecnie portem 
większym i poważniejszym, niż 
był przed wojną — stwierdza 
„Humanite“; predestynowany jest 
on do odegrania poważnej roli 
wielkiego portu demokracji ludo­
wych.

W artykule znajduje się też 
kilka słów o mieście. Styl archi­
tektury miasta Varlin określa ja­
ko styl „rococo typu bałtyckiego“ 
i zatrzymuje się nad romantycz­
nymi, zbudowanymi ż cegieł kre­
mowego koloru, starymi domami, 
które ciągną się wzdłuż nabrzeży 
portowych.

W całym artykule i iv jego za­
kończeniu wyraźnie daje się od­
czuć nuta szczerego podziwu dla 
naszych osiągnięć w zagospodaro 
waniu tego najdalej na zachodzie 
położonego vortv i miasta Polski

(*)
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Żarówka zamiast lampy naftowej
Wielki dzień w gromadzie Remboszewo
Na lewym brzegu rzeki Baduni nad jezioranr Male i 

Wielkie Brodno leży wieś Remboszewo Tutaj żyli i pracowali 
ludzie, którzy przez długie lata pozbawieni byli światła elek­
trycznego i radia; rzadkim gościem była tu gazeta i książka. 
Tak wyglądał „żywot człowieka poczciwego“ w Polsce przed- 
wrześniowej.

Przysłowie: „Jak było za oj­
ców, tak i będzie za synów“ — 
nie znalazło zwolenników w Pol­
sce Ludowej.

Wyrwać wieś z ponurego zaco­
fania, udostępnić jej oświatę, nau 
kę, kulturę i sztukę. — oto zada­
nia, które postawiła sobie władza 
ludowa. Program zostaje' realizo­
wany. W tysiącach gromad pow-

T E A T R V
30

TEATR WieiK! - GDANSK
„Pan Damazy" — ciodz, 19.

rsoiR kameralny - sopoi
..Przyjaciela" — godz. 19.30 

TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA
.Królowa Przedmieścia" — gode. 19.30 

.(?: C. W. M, — sprzedanej.

KONCERTY
W poniedziałek 6 hm. w sali koncer­

towej Grand Hotelu odbędzie się ,,Wie­
czór najpiękniejszych melodii’’, W kon­
cercie wezmą udział znani artyści — Ko- 
strzewska, Hiolski, Łukasik i Gaczek. — 
Początek o godz. 19.30.

REPERTUAR KIN
GDVNIA — „Warszawa" — „Siedmiu 

śmiałych" — prod. radź. od iat 10. 
Pocz. seansów godz. 14, 16,. 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „500 ccm" — 
Dozw. od lat 14. Poqz. 16, 18, 20, 
W niedz. od 14.

GDYNIA, — Goplana — Awantura na wsi 
Dozwolony od lat 14, Pocz. godz. 
U, 18, 20.

GDYNIA — „Fala" — „Przygody Nasre- 
ditja" od lat 10. Godz. 18 i 20. 
W nfedzielę od 16. Grany do 7 hm. 
włącznie.

GDYNIA „Promień" — „Pocałunek 
na stadionie" — od lat 14. Godz. 
18 i 20.30; W niedzielę od godz. 
16.00,

SOPOT „Polonia" — „Burza nad Az­
ją" —, od lat 14. Pocz. godz. 16, 
18, 20, W niedz, od 14. W niedz, 
poranek godz. 11 „Czekaj na umie".

SOPOT — Bałtyk — Czarci Zięb — od lat 
10. Początek 16, 18 i 20. w nie­

dzielę o godz. 12 poranek — „Pw.aj 
Żołnierze".

OLIWA — „Polonia" — „Młodą gwar­
dia" cz, II. — od lat 8. Początek 
godz, 16, 18, 20. W niedzielę pora 
nek o godz. 12 „Odrodzenie Stalin­
gradu” — od lat 8.

WRZESZCZ — „Capitol” — Córka mary­
narza — dozwol. od lat 14 — Pocz. 
godz. 16, 18, 20. W niedziele od 14

VVRZESZCZ —- „Bajka” — „Szeroka dro­
ga" i „Odpowiedź" — godz. 16, 18, 
20. W niedziele od 14.

GDĄJJSK — „Światowid" —- Nieczynne 
z powoda remontu.

DYŻURY APTEK
od dnia 4. III 1950 r. 
do dnia U, III .1950 r.

GDYNIA — Apteka Świętojańska 122, 
SOPOT —— Apteka Społeczna Nr 15 - 

Rokossowskiego 21
WRZESZCZ — Apteka Społeczna Nr 18— 

Plac Wybickiego 18
GDAŃSK — Apteka Kaszubska — Al 

Rokossowskiego 35.

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK f MARCA 1950 R.
5.10 Pocz. audycji. 5.13 Sygnał czasu

5.15 Stręszcz. wiad. por. 5.20 Koncert. 
8;06 Stręszcz. wiad. por. 6.05 Gimnastyka
6.15 Muzyka. 6.45 Dziennik poranny, 7.05 
Program dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 Mu 
zyka. 8.00 Stręszcz. dzień. por. 8.15 
Wszechnica Radiowa 11.57 Sygnał czasu 
12.04 Dziennik południowy 13.25 Program 
dnia, 13,30 Muzyka 14,00 Z życia Węgier 
14.55 Audycja PCK 15.10 Aud. dla szkół 
popoł. 15.30 Aud. dla świetlic, 15.50 Po 
gadanka sportowa. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 17,00 Koncert. 17.45 „Nasza 
świetlica” aud. sł. muz. S. P. 18,00 Z 
kraju i ze świata. 18.15 Jan Sebastian 
Bach: Suita D-dur na wiolonczelę 18.40 
Wszechnica Radiowa. 19.00 Rocznica za­
łożenia Międzynar. Komunist. — pog. —
19.15 W rytmie tanecznym. 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20,40 Muzyka. 21.00 Koncert 
21.40 Wszechnica Radiowa 22.30 Audycja 
literacka. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień następny. 23.15 
Muzyka tan. 24.00 Hymn.

PROGRAM LOKALNĄ:
8.05 Komunikaty. 14.15 .Prasą Wy­

brzeża pisze. 14.20 Wiadomości miejscowe 
14.30 „W tanecznym rytmie" 16.20 Za­
gadki muzyczne — Rob. Satanowski. 16.50 
Pogadanka oświatowa: „Badacze morza” 
w tłum. St, Kryńskiej. 22.50 Codzienny 
Przegląd Wydarzeń.

stają nowe szkoły, przedszkola, 
świetlice, zespoły; zakłada się bi­
blioteki, wzrasta abonament cza­
sopism i ilość radiosłuchaczy. W 
setkach tysięcy chat chłopskich 
zaświeciła po raz pierwszy ża­
rówka.

Wielki dzień
Wielkim zdarzeniem w historii 

gromady Remboszewo był dzień 
otwarcia linii elektrycznej 18 lu­
tego 1950 r. Na uroczystość zje­
chali sięf przedstawiciele Staro­
stwa, partii, szkolnictwa, zakła­
dów elektrycznych Wybrzeża z 
Kartuz oraz liczni goście. W prze 
mówieniach, jakie wygłosili ob. 
ob. inż. Woropay, Garczarek, Ka­
szuba, mgr Pietraszkiewicz i in­
ni mówcy, dali wyraz niezwykłej 
radości z powodu zaprowadzenia 
światła. Zwrócili przy tym uwa­
gę na wielostronne możliwości wy 
korzystania siły elektrycznej w 
pracy.

Oblicza dzieci, młodzieży, gos­
podyń i chłopów promieniały z 
chwilą, kiedy reflektory oświetli­
ły skupione w gromadzie chaty 

szkołę. Słowa „światło... świa­
tło...“ szeptane z czcią przez dzie­
ci i starszych, odzwierciedliły w 
minimalnej tylko części uczucia 
wielkiej radości.

Radość i wdzięczność
—■ Komu jak nie Rządowi — 

stwierdza sołtys gromady Kieliń- 
ski — trzeba w imieniu wszyst­
kich mieszkańców podziękoujać za 
to, o czym przodkowie nasi nie 
śnili, a czego my i dzieci nasze 
się doczekali.,,

Podsołtya gromady Mazur mó­
wi: „Gdyby rodzice nasi dzisiaj 
powstali z grobu, nia uwierzyliby, 
że są w Remboszewie.

—• Jak to tero dobrze bedze 
prząźś wełnę przy kołowrotku i 
wiązo strefie —- mówi uśmiechnię 
ta Brylowska. — A co to za kło­
pot boi z tą wkurzoną lampą naf­
tową, o tym wa w mieśce nimota

5 pojący. Jak bola nafta, to nie bo- 
to ,,cylindrów", a jak boi „cylin­
der", to znów brak bolo naftę.

— Teraz mnie się i w głowie 
rozjaśniło —• powiada Fr. Kuch­
ta — czemu mój szwagier, u któ­
rego już dawno wprowadzono 
światło, nie chciał zamienić się 
na dwa gospodarstwa bez świa­
tła.

Marzenia dzieci
Dzieci, które uświetniły pamięt 

ny ten dzień deklamacjami: „Ra­
zem“, „Praca“, „Dymią kominy“ 
i innymi, opracowały sobie pięk­
ny plan przyszłości. Dla włas­
nych korzyści i przyjemności zra- 
diofonizować szkołę dla kierow­
niczki oh. Grzybowskiej postarać 
się o telefon.

— Zresztą — mówią dzieci — 
przypomnimy Inspektorowi Szkol­
nemu ob. Pietraszkiewiczowi o 
złożonej obietnicy. Nie wątpimy 
również, że komitet Rodzicielski 
dopomoże w nabyciu aparatu ra-

wania wody i tym podobnych 
rzeczy — myślą oczywiście chłopi.

Premie i subwencja
W jaki sposób rozwiązali chło­

pi gromady kwestię finansową — 
opowiada ob. Mazur.

— W 19f8 r. zajęła gromada 
nasza / miejsce w spłacie podat­
ku gruntowego i SFOR-u. Otrzy­
maliśmy z tego tytułu pól miliona 
złotych premii, którą przeznaczy­
liśmy na elektryfikację naszej 
wsi. Do tego doszło, pożyczka na 
bardzo dogodnych warunkach, no 
i poważna subwencja Państwa. O 
resztę troszczył się gromadzki Ko 
mitet Elektryfikacji w osobach: 
Drywy, Kuchty, Młotka i Szymań 
sinego oraz komitet uroczystości, 
którzy w dowód wdzięczności nie 
szczędzili pracy nad przygotowa­
niem przyjęcia i zabawy dla go­
ści i miejscowego społeczeństwa.

Remboszewo — to jeszcze jedno.1 

z wielu wsi Polski Ludowej, 
gdzie nie brak już gazet, książek, 
światła, a gdzie niedługo uslyszy-diowego, ...

Wykorzystać siłę elektryczną Uny dźwięki radia, 
do młóckarek, sieczkarek, pompo-1

MSOAWHS
„I*alić

nie Mwoinn**
We wszystkich kinach gdyń­

skich w mniej, lub więcej odrapa­
nych poczekalniach widnieją na­
pisy : „Palenie surowo wzbronio­
ne!". Napis słuszny i zupełnie na 
miejscu, zwłaszcza, że z wentyla­
cją u nas, na razie, słabo. Nieste­
ty, dyrektorzy kin nie są wypo­
sażeni w sankcje, umożliwiające 
im przestrzeganie tych przepisów, 
bo „publika■ kopci na grandę!".

Istnieją diva wyjścia z tego błę­
dnego koła: zdjąć nie honorowa­
ne napisy, albo zmusić, choćby mi 
licyjnie, publiczność do przestrze­
gania przepisów porządkowych.

(h k.)

BM&lbrą# stmas&to
Miłujący porządek kierownik 

pewnej instytucji cierpiał bardzo, 
patrząc na niedopałki rzucane na 
podłogę w pokojach biurowych.

Kilkakrotne uwagi i ustawienie 
popielniczek na każdym biurku 
nie wiele pomogły.

Przy pierwszej nadarzącej się 
okazji, kierownik zwrócił się do 
pracowników:

— Proszę państwa! Jeżeli nie

przestaniecie rzucać popiciu na 
podłogi — zmuszony będę poroz­
kładać wszędzie dywany, (et)

Szlachetna licytacja robotników Nowego Partu
Robotnicy portowi Rejonu 1 w 

Nowym Porcie żywo podjęli apel 
górnika Markiewki. Odbyli oni 
szereg narad, przyjmując na sie 
bie długofalowe zobowiązania.

W imieniu brygady nr 1 ob. 
Józefa Poraszka, zobowiązał się 
się podnieść dotychczasową wy­
dajność w przeładunkach o 15

proc.
Po tym pierwszym odgłosie a- 

peiu Markiewki wśród robotni­
ków portowych Rejonu 1 w No­
wym Porcie posypały się dalsze 
zobowiązania.

I tak brygada nr 6 postanowi­
ła zwiększyć normę o 15 proc., 
brygada nr 5 o 15 proc., bryga-

Przeszkolenie w akcji B.iH. P
Zarząd Portu Gdańsk/Gdy ni a 

zgłosił 80 kandydatów na kurs 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy, 
organizowany przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki dla pracowników 
resortu żeglugi.

Kursy te odbywać się będą rów 
nolegla w Gdyni (lokal Inspekto­
ratu Pracy KII-go Okręgu, Czer­
wonych Kosynierów 89-91) w dn. 
od 7 do 15 bm., oraz w Gdańsku 
(w świetlicy MZK GG, Wrzeszcz, 
AL Wojska Polskiego 1-2) w dn.

od 8 do 16 bm. Kursy odbywać 
się będą w godzinach przedpołud- 
ni owych. Kierownikami kursów 
będą inspektorzy pracy.

Skierowani na omawiane kursy 
przez ZPGG pracownicy rekrutu­
ją się spośród przodowników 
grup, robotników7 przeładunko­
wych, winczmenów, lukmenów, 
brygadzistów, majstrów, ślusa­
rzy, tokarzy i referentów' B i HP 
Zarządu Portu Gdańsk/Gdynia.

da nr 33 o 30 proc., brygada 
Franciszka Makowskiego o 25 
proc., brygada nr 32 o 25 proc., 
brygada nr 4 o dalsze 10 proc., 
brygada nr 2 o 15 proc., bryga­
da nr 15 o 15 proc., brygada nr 
18 o 20 proc., brygada nr 8 o co- 
najmniej 10 proc.

Ob. Mieczysław Chmielowic, sy 
pacz na odcinku 2 i dźwigowy 
Józef Kurek zobowiązali się pod 
nieść wydajność pracy do końca 
b. r. o 20 proc. Takie same zo­
bowiązania przyjęli na siebie sy- 
pacz Jan Lubnau, i dźwigowy 
Buąk. Brygada młodzieżowa zo 
bowiązala się przekroczyć nor­
mę do końca roku o 30 proc.

Śladem Markiewki
Długofalowe zobowiązania 
pracownic PPK „Ark®“
Pracownice, zatrudnione w sie­

ciami PPK „Arka“, postanowiły 
w b. r. wykonać 120 proc. normy, 
przewidzianej planem.

Pracownice wydziałów Księgo­
wości i Administracji tejże fir­
my — zobowiązały się w ciągu 
najbliższych 3 lat wykonywać 
110 proc. normy.

Ponadto wysokokwalifikowane 
praeowniczki wydziału księgowo­
ści postanowiły pomagać i do­
kształcać mniej kwalifikowane 
siły. (et)

20.000 młodzieży 
gdańskie) 

na imprezach 
artystycznych

Wydział Oświaty i Kultury Za 
rządu Miejskiego w Gdańsku pro­
wadził w r. ub. szeroką akcję 
upowszechnienia kultury artysty 
cznej, wśród młodzieży szkół pod 
stawowych, zawodowych i śred­
nich.

Przeszło 20 tys. młodzieży sko­
rzystało z biletów wolnego wstę 
pu na imprezy literackie, muzy­
czne, teatralne i choreograficzne. 
W 70 świetlicach, istniejących 
na terenie Gdańska, prowadzo­
no akcję kulturalno - oświatową 
wśród młodzieży i dorosłych, (ż)

Mleko na kartki w Gdańsku
Zarząd Miejski — Wydział 

Przemysłu i Handlu w Gdańsku 
zawiadamia, że celem umożliwię 
nia ludziom pracy wcześniejsze­
go otrzyniywania mleka na kart­
ki Ubezpieczalni Społecznej, pun 
kfy rozdzielcze w najbliższych 
dniach wydawać będą mleko w 
godzinach od 6 do 8 rano.

Konkurs gazetek ściennych
W Komendzie Wojewódzkiej 

P. O. „Służba Polsce“ Gdańsk od-

Centrala Odzieżowa Gdańsk-Wrzeszcz
ul. Grunwaldzka Nr 124 

POSZCdKt/ilEi
KIEROWNIKA HANDLOWEGO 
STARSZYCH KSIĘGOWYCH 
REFERENTA DLA SPRAW INWESTYCYJNYCH 

I BANKOWYCH 
REFERENTA PRACY I PŁACY 
KOMENDANTA POŻARNICTWA

Reflektujemy na siły wykwalifikowane. Zgłaszać się z oferta­
mi i życiorysami do Referatu Personalnego w godzinach biu-

1608-k
rowych.

I OGŁOSZENIA DR0SME
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM giotocykl 125 nowy, ladio 
marki „Stern" dwugłośnikowy Oraz gar­
derobę damską. Wrzeszcz, Lendziona 12—
Szyjewicz.    1636-k
ŚETTERY angielskie laverack szczenięta 
sprzedam, Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 29 
_ 4, 1638-k

LOKALE

Złóż etiarę na TB3

f-C/FM/i
różne skórki futerkowe kupuje 

— sprzedaje obecnie:

»OCCASION«
Edmund Wiśniewski 

Warszawa — Chmielna 15 
(Z Gdyni Firma przeniesiona da 
Warszawy). 1333 U

Podziękowanie
Chirurgom Szpitala Mar. Woj. 
Dr Haakowi i Dr Zielińskiemu 
za dokonanie wybitnie udanego 
zabiegu operacyjnego, za wy­
jątkowo troskliwą opiekę fa­
chową nad synkiem naszym, 
Grzegorzem, serdeczne podzię­
kowanie składają 
1629 J, i B. Mazurkiewiczowie

PILNIE poszukujemy sklepu Gdańsku i 
Gdyni — śródmieściu. Poważne oferty 
„PAR” Poznań, Ratajczaka 7 dla „3,39", 
1585-K

HANDLOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE — 
kompletne w Starogardzie od 1. 4. (mie­
szkanie wolne) oraz 7 ha ornej ziemi od 
zaraz do wydzierżawienia. Łaszcz — Sta­
rogard, woj. gdańskie, Chojnicka 45. — 
1597-K

WOLNE POSADY
POMOCY domowej poszukuje lekarz den­
tysta. Nowy Port, Władysława IV 12b I
piętro. ___________ 1630
POTRZEBNY uczeń kowalski od 18 lat. 
Lębork, Słupska. 14a. 1620-K
ZAANGAŻUJEMY natychmiast dwóch księ 
gowyck. Zgłoszenia Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego Gdynia, ul. Świę­
tojańska 72 III p. 1628

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO książeczkę wojskową Nr — 
01295 Ser. A na nazwisko Flis Jan — 
Malbork. 1619-K
ZGUBIONO zaświadczenie tożsamości oraz 
odcinek zameldowania na nazwisko Gesek 
Henryk, Malbork. 1618-K
ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie o- 

.bywatelstwa polskiego na nazwisko Ger­
truda Hoffmann. 1631
UNIEWAŻNIAM zagubione świadectwo 
broni Nr 044197 wydane przez Wojew. 
Urząd Bezpieczeństwa Publicznego —- 
Gdańsk. Mokwa. 1624-K
ZGUBIONO Książeczkę wojskową, odci­
nek zameldowania, przepustkę CPN — 
Monkiewicz Benedykt. 1637-K
ZGUBIONO kartę RKU koncesję na sklep 
i odcinek zameldowania. Pawłowski An­
toni. 1634-K
ZGUBIONO dowód osobisty, legitymację
Zw, Zawód., przepustkę służbową, od­
cinek zameldowania i kartę rejestracyjną 
wojskową. Parulski Edward, Elbląg. — 
1622-K
UNIEWAŻNIAM zgubioną, legitymację Żw,
Zawodowego Nr 118950. Siambora Jan — 
Elbląg. 1623-K

NAUKA
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo­
ści. Informacje nadesłać zł 50 — Wroc. 
ław 1 skrytka 15. 1621-K
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne korespon­
dencyjne kursy , księgowości, angielskie­
go. Łódź, skrzynka 163. 1259-K

RÓŻNE

ZGUBIONO przepustkę służbową Nr 1093 
Zakładów Mechanicznych Elbląg, Beigier
Wiesław. 1625-K nisław.

ZĄ DŁUGI i zobowiązania żony Kazimie­
ry Piątak nie odpowiadam, Piątak Sta-

1614

był się konkurs junackich gazetek 
ściennych, urządzony tve wszyst­
kich hufcach „SP“ województwa 
gdańskiego.

Konkurs obejmował 3 katego­
ria gazetek: 1. gazetki hufców
szkolnych, 2. gazetki hufców gmin 
nych oraz 3. gazetki hufców fa­
brycznych, miejskich, komunika­
cyjnych, pocztowych itp.

W grupie gazetek szkolnych 
I miejsce zajęła gazetka Pali­
wowej Szkoły Żeglugi Śródlądo­
wej w Elblągu pt. „Z prądem1', 
na 2 miejscu uplasowała się ga­
zetka hufca licealnego w No­
wym Stawie.

W grupie gazetek hufców gmin 
nych — I miejsce zdobyła gazetka 
hufca gminnego Luzino, a 2 
hufca gminnego Kałdowo.

W konkurencji trzeciej, huf­
ców mieszanych, 1 miejsce uzy­
skała gazetka miejskiego hufca 
żeńskiego w Sztumie, 2 miejsce • 
gazetka hufca miejskiego w Kar­
tuzach.

Hufce, których gazetki zdobyły 
1 miejsca, otrzymały od Komendy 
Wojewódzkiej dyplomy.

Konkurs wykazał ogólny wyso­
ki poziom gazetek ściennych oraz 
wielkie zainteresowanie, jakim 
cieszą się one w szerokich rze­
szach młodzieży zorganizowanej 
w P. O. „Służba Polsce“.

rt * , J. MEISSNERózes.nii m
z ft)ani ^pótmnćza“

Zaciskał w dłoni otwarty scyzoryk i ołó­
wek, który właśnie zastrugał. Uświadomił 
to sobie, gdy wrona raz jeszcze poderwała się 
w powietrze i — brutalnie szarpnęła sznur­
kiem— przypadła do ziemi przed barakiem.

Zeskoczył z okna i biegł co sił ku niej. 
Naprzeciw biegł Biskup na czele kilku roz­
bawionych chłopaków.

— Zostaw ją! — zawołał z daleka.
Ale Wróbel był znacznie bliżej, niż on. 

Zdążył pochwycić i odciąć sznurek, po 
czym — usłyszawszy okrzyk wściekłości Bi­
skupa — rzucił się do paniczej ucieczki.

Nie wiele mu to pomogło: Biskupski do­
padł go w kilku susach i złapał za kark.

— Mam cię, szczeniaku! — wrzasnął. — 
Coś zrobił?

Podciął mu nogi, obalił go na ziemię i bił 
po głowie, po twarzy, zaślepiony złością, 
głuchy na jego skomlenie i jęki.

— Coś zrobił? — nowtarzał — Coć t0. 
bił?

Wróbel był na poł przytomny z bólu i ze 
strachu.

Zabije mnie — przeleciało mu przez
głowę.

Ostatnim wysiłkiem spróbował wywinąć 
się spod niego.

— Puść mnie, ty Świnio — pisnął roz­
paczliwie.

Ale Biskup ścisnął go kolanami, i chwy­
ciwszy za włosy wgniatał mu twarz w pia­
sek.

— Ja cię oduczę takich figlów!
Wtem poczuł, że ktoś trąca go w ramię.
— Odwal się, Biskup. On ma dosyć.
Zdumiał się: któż to przemawiał do niego 

w ten sposób? Wykręcił szyję i zobaczył Ma­
deja, który stał nad nimi z poważną, bezna­
miętną twarzą.

— A tobie co do tego? — warknął.
— Daj mu już spokój — powtórzył Ma­

dej z flegmą. — Odwal się, mówię ci.
Biskup natychmiast pojął, że tamten ma 

nad nim w tej chwili zdecydowaną przewa­
gę, puścił więc Wróbla, wstał i zmierzył Ma 
deja rozognionym wzrokiem.

— Cóż to za poufałość? — spytał, podcią­
gając pasek od spodni. — Od kiedv iesteśnw 
na „ty“?

Ignac wzruszył ramionami.
—- Jak ci się nie podoba — rzekł mo­

żesz mi mówić dalej „panie Madej.“.
Biskupa zatknęło. Nie umiał znaleźć na to 

odpowiedzi, a wszczynanie bójki z tym ro­
słym, barczystym i muskularnym chłopa­
kiem wydało mu się zbyt ryzykowne.

— Cham — mruknął przez zęby, odwra­
cając się, aby odejść.

— Jaśnie pan — usłyszał za sobą i—rzecz 
dziwna — odczuł to jak zniewagę równą 
tamtej.

Nie zatrzymał się jednak: pojedynek
słowny z tym prostakiem, który jeszcze przed 
dwoma tygodniami wyrzucał gnój ze stajni 
i rozwoził mleko, a dziś był jego kolegą 
i mówił mu „ty“, bynajmniej nie wydawał 
się łatwiejszy, niż walka na pięści...

— Świnia! Świnia! — powtarzał w kółko 
Wróbel, pochlipując i starając się odnaleźć 
w piasku swój scyzoryk.

Był zbity, pokrwawiony i posiniaczony; 
twarz miał czarną od pyłu, w którym łzy 

<hvyżłabia!y jaśniejsze ślady po obu stronach 
^puchnącego nosa, drżał jak w ataku febry 
| i czynił wrażenie na pół przytomnego.
% — Świnia, oh, Świnia! — jęczał, nie mo-
Sgac sie usookoić,

Madej patrzył na mego 2 mieszaniną po- 
gardy i litości,

— A trzeba ci było? — spytał. — Po coś 
się wtrącał do nieswoich rzeczy? Franek wy­
prostował się nagle i spojrzał przytomniej 
Zobaczył Madeja i kilku chłopców, którzy 
stojąc opodal byli świadkami tego, co zaszło.

-— Tchórze jesteście wszyscy! — wybuch­
nął. — Boicie się go, tego bandyty.

Odwrócił się i kulejąc szedł z trudem 
w stronę baraku. Nikt się nie odezwał. Tylko 
Madej po swojemu wzruszył ramionami, 
i mruknąwszy: „głupi“, zaczął starannie
skręcać papierosa.

— Coś ty — z byka spadł? — powiedział 
Tramp, oswobodziwszy się z objęć Wróbla, 
który na powitanie rzucił mu się na szyję 
z oznakami żywiołowej czułości.

Franek się zmieszał.
■— Irka mówiła, że mam cię od niej uści­

skać — powiedział, biorąc go pod ramię.
No, to już z dwojga złego wolę, żeby 

mnie uściskała sama — odrzekł Tramp. — 
Bardzo morowa dziewczyna—dodał. — Z ta­
ką choćby konie kraść. Aha! —• przypomniał 
sobie nagie, bioiografowali ją ze mną wczo­
raj na ulicy. Pierwsza klasa zdjęcie! Poka­
zywała ci? (Ciąg dalszy jutro)

i A
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Chychła
w meczu zwycięża Nowarę

»Kolejarz« - »Stal« 4 : 12
W ostatnim spotkaniu o mistrzostwo Ligi Bokserskiej, ósemka 

pięściarska gdańskiego „Kolejarza“ przegrała nieoczekiwanie w 
Katowicach ze „Stalą“ (Chorzów) Jj:12.

W ramach tego meczu doszło 
do sensacyjnego pojedynku w wa­
dze średniej pomiędzy Chychłą 
i Nowarą. Gdańszczanin na prze­
strzeni ostatnich miesięcy wyka­
zał, że w kategorii półśredniej i 
średniej nie ma godnego sobie 
przeciwnika w kraju. Również 
Kowara występujący w wadze 
półciężkiej zanotował na swym 
koncie szereg cennych sukcesów 
(nawet w skali międzynarodo­
wej).

Pojedynek dwóch szermierzy 
pięści stał na wysokim poziomie 
i był często oklaskiwany przez wi 
downię. Pierwsze starcie kończy 
się remisowo, przy czym na dy­
stans lepszy jest Ślązak, a Chy­
chła punktuje z pół dystansu. 
Również drugie starcie ma prze­
bieg równorzędny, przy czym wal 
ka prowadzona jest w niesłycha­
nie silnym tempie.

Dopiero w trzecim starciu 
Chychła przechodzi do gene­
ralnego ataku, zasypując prze 
ciumika gradem ciosów z obu 
rąk. Finisz gdańszczanina jest 
imponujący. Nowara za nie­
czystą walkę otrzymuje na­
pomnienie. Wygrywa jedno­
głośnie Chychła.

W pozostałych kategoriach 
gdańszczanie walczyli ze zmien­
nym szczęściem. Na skutek nad­
wagi Musiała, „Kolejarz“ oddał 
punkty walkowerem, przez co 
przegrana gdańszczan była tak 
znaczna. Po raz trzeci z rzędu za­
wiódł Białkowski, który przegrał 
przez t. k. o. z Drapałą.

Wyniki techniczne: w muszej— 
Osiecki (St.) zwycięża w III r. 
przez k. o. Guzka. (K). W kogu­
ciej Neugebauer (St.) przegrywa 
w drugim starciu przez t. k. o. 
z Soczewiński/m (K). W piórko-

ZWYCIĘSTWO 
bokserów Stupska

W towarzyskim meczu pięś I grał w trzeciej rundzie przez dy- 
ciarskim rozegranym w Słupsku j skwałifikację z Kulpą. 
miejscoAva Gwardia pokonała Unię 
Orzeł Włocławek 12:4.

Publiczność Słupska, która przy­
była do Remizy Tramwajowej w 
ilości ponad 2000 osób, opuszcza­
ła salę mocno rozczarowana tak 
poziomem meczu jak również nie- 
sportowym zachowaniem* się pięś­
ciarzy Włocławka.

Po ogłoszeniu zwycięstwa 
Rynkowskiego nad Pińskim w 
Avadze półśredniej (zresztą c'ał- 
koAvicie zasłużonego) — goście 
chcieli zejść z ringu, Avyraza- 
jąc w ten sposób niezadowo­
lenie z orzeczenia arbitrów. Po 
krótkiej przerwie kontynuowa­
no walki, jednak w wadze śred 
niej zaraz po rozpoczęciu się 
walki, Łęgowski poddaje się 
bez otrzymania ciosÓAv ŻuraAvi- 
czowi. Fakt ten pozostawił nie­
smak na widowni, która dłu­
go protestowała przeciwko nie- 
sportOA^emu zachowaniu się pi$ 
ściarzy Włocławka.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu pięściarze Włocław­
ka):

Zamiast wagi ciężkiej rozegra­
no dwa spotkania w wadze lek­
kiej.

Zawadzki przegrał na punkty z 
Rozpiersklm. Witczak zdobył pun­
kty Avalkowerem z poAvodu bra­
ku przeciwn. Sadowski uległ Klo- 
czowskiemu, Cichy poddał się av 
pierwszym starciu Skrzeszewskie 
mu. Kuraszewski po ładnej walce 
uległ nieznacznie Szymańskiemu.
Piński Avypunktowany został przez 
Rynkowskiego. Łęgowski poddał 
się Żurawiczowi, Krajewski Avy

wej Bazarnik (St.) pokonał w II 
rundzie przez t. k. o. Drążkowskie 
go (K). W lekkiej Kempa (St.) 
wypunktował Antkoiviaka (K). 
W półśredniej Ponanta (St.) zdo­
był punkty walkowerem z powodu 
nadwagi Musiała (K). W spotka­
niu towarzyskim wygrywa zdecy­
dowanie na punkty gdańszczanin.

W średniej Nowara (St.) uległ 
Chychle (K). W półciężkiej Sznaj 
dej (St.) zmusił do poddania się 
w trzecim starciu Rajskiego (K). 
W ciężkiej Drapała (St.) pokonał 
w II r. przez t. k. o. Białkowskie­
go (K), który poprzednio znalazł 
sie dwukrotnie na deskach.

Ogniwo sopockie 
nieźle boksuje

Wobec nie przybycia drużyny Kolejarza (Toruń) na spotka­
nia do Sopot i Gdyni — odbył się w Sopocie mecz towarzyski po­
między Związkowcem Gdynia i miejscoAvym Ogniwem.

AZS - Flota 9 : 7
W Sopocie odbyły się zawody 

w szabli pomiędzy drużynami AZS 
i Flota. Spotkanie zakończyło się 
ciężko wywalczonym zAwyciąstwem 
akademików w stosunku 9:7. Tym 
samym AZS reprezentoAvac będzie 
okręg gdański w rozgrywkach o 
wejście do Ligi Szermierczej.

W meczu AZS — Flota najlep­
szym na planszy był kpt. Żochow 
ski, który wygrał wszystkie wal­
ki. Obok niego wyróżnili się — 
Czajkowski i Bobotek (po trzy 
wygrane). Poziom zawodów dobry.

Zespół gdyński wystąpił w kom­
binowanym składzie. Rozegrano 
w sumie 10 walk. Nieoczekiwane 
ZAYycięstwo uzyskała drużyna so­
pocka w stosunku 13:7. Sukces 
Ogniwa jest godny podkreślenia, 
gdyż drużyna sopocka wychowała 
już szereg niezłych zawodników i 
ostatnie mecze przechyliła na sAvą 
korzyść.

Przebieg walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Związkowca):

W papierowej Ptak przegrał na 
punkty do Siemiaka. W muszej Le 
biedziński wygrał av trzecim star­
ciu z Wiąckiem. W koguciej Sa-

mulewski wypunktował Stachow- 
skiego. W piórkowej Wawrowski 
przegrał z Kuszewskim. W II piór 
kowej Potracki uległ w II rundzie 
przez dyskwalifikację z Rochal- 
skim. W lekkiej Kata przegrał z 
Czoską. W półśredniej Blok uległ 
w trzeciej rundzie przez tko. Ma- 
chnikowskiemu. W II półśredniej 
Reinsch wypunktował Mazurka. 
W średniej Zelka zremisował ze 
Stynem. W półciężkiej Kryszewski 
uległ przez nokaut w pierwszym 
starciu Glonce.

W ringu sędziował ob. Rekow- 
ski. Na punkty A. Blukis.

Dobra postawa
koszykarek gdańskiej „Spójni“

Po trzech dniach rozgryAvek zakończyły się w niedzielę w 
Gdańsku półfinały mistrzostw Polski w koszykówce kobiet. Pierw­
sze miejsce przypadło koszykarkom Kolejarza - Polonia Warszawa 
przed Spójnią Gdańsk, Spójnią Grudziądz i Kolejarzem Gdańsk.

Mecz stał na niezłym pozioW ostatnim dniu zawodów od­
były się dwa spotkania. W pierw 
szym zmierzyły się Kolejarz War­
szawa i Spójnia Gdańsk. Wygrały 
„polonistki" 34:14. Trzeba przy­
znać, że mimo postępów poczynio­
nych przez nasze koiszykarki, nie 
posiadają one tej rutyny i umie­
jętności taktycznych co drużyna 
stołeczna. Warszawianki dysponu­
ją ponadto większą szybkością i 
celniejszymi strzałami. Do tego 
dochodzi posiadanie dwóch kla­
sowych zawodniczek jakimi nie­
wątpliwie są Jaźnicka i Kamecka.

Nowe rekordy Polski
W ramach mistrzostw okręgo­

wych w Łodzi i w Wdrszawie, pa­
dły diva nowe rekordy Polski 
w pływaniu.

W Łodzi, Pronięwiczówna usta­
nowiła, nowy rekord Polski na 
100 ni stylem motylkowym, osią­
gając czas 1:28,8. Wynik ten jest 
o 3 sek. lepszy od poprzedniego 
rekordu, który również należał do 
P roniewiczóumy.

W Warszawie Jabłoński uzy­
skał na 100 m st. grzbietowym 
noioy rekord Polski z wynikiem 
1:13,0.

Opowiadano mi o pewnej wy­
prawie. Kiedyś, jeszcze przed woj 
ną, grupa narciarzy dalekiej Kam 
czatki wyruszyła z miasta Pietro- 
pawłowska na północ. Doszła ona 
do Czukotki, okrążyła ją, następ­
nie w dół wybrzeża, poprzez przy 
lądek Uellen skierowała się na 
Władywostok, gdzie zakończyła 
marszrutę. Narciarze byli w dro­
dze około czterech miesięcy. Szli 
nieuczęszczaną drogą, bez wzglę­
du na pogodę — w mrozy, burze, 
zawieje. Czasami napotykali o- 
siedla, lecz bywało również, że 
przez kilka tygodni nie widzieli 
ludzkich twarzy.

Rekord hartu 
i silne] woli

Nie jeden tysiąc kilometrów pu 
stynnej przestrzeni zostawiali za 
sobą. Znosili trudy, pomagając so 
bie nawzajem i wciąż posuwali 
się naprzód.

Wyczyn ten nie Acszedł do wy­
kazów rekordÓAY sportoAvych — 
lecz jak często wspominałem o 
nim w czasie wojny.

W listopadzie 1941 roku nasz 
mały partyzancki oddział, okrą­
żony ze wszystkich, stron przez 
esesowców; wiódł boje w lasach 
Briańskich. Znosiliśmy wówczas 
najcięższe trudy, brodząc po pas 
w śniegu, bez jedzenia, bez snu, 
uginając się pod ciężarem nie­
sionego ładunku. Pamiętam, przy­
gotowywaliśmy się do nowego 
szturmu, wiedząc, że wróg z tyłu 
idzie naszymi śladami, że czeka 
na nas z przodu...

W ten wieczór, 6 listopada, 
usłyszeliśmy z dalekiej Moskwy 
głos Stalina. Bateryjny aparat, 
ustaAviony na leśnej polanie, 
przyniósł nam głos wielkiego 
wodza. Przed bojem, leżąc w 
śniegu, napisałem deklarację z 
prośbą o przyjęcie mnie do sze 
regów partii bolszewickiej.

MęstAYo, Avola, siła duchowa — 
cechy Avyrobione w sportowcach 
przez ustrój radziecki, partię, na­
ród, z którego wyszli — pomogły 
im w wojnie.

Maria Isakowa opowiadała mi

MIKOŁAJ KOROLEW
Zasłużony Mistrz Sportu

Nieustannie naprzód
Charakter sportowca radzieckiego
o tym, co przeżyła w fińskim mie 
ście Turku. Rozgrywały się tam 
łyŻAviarskie mistrzostwa świata. I 
trzeba było pecha, że po pierw- 
szych kilku krokach, natrafiwszy 
na źle zalaną drogę, ZAvdchnęla 
sobie nogę. Każdy ruch wywoły­
wał ostry ból. I jak tu walczyć?

Zawody trwały dwa dni. Przez 
dwa dni z rzędu Maria Isakowa ze 
zwichniętą nogą zmagała się z 
najsilniejszymi sportsmenkami świa 
ta.

Dystans 3 tysięcy metrów pew­
nie przechodzi dwukrotna mistrzy­
ni świata Finka Werne Lesze. Jest 
ona, według prasy zagranicznej, 
główną pretendentką do tytułu 
mistrzyni świata.

W ostatniej parze rozpoczyna 
SAvój bieg IsakoAva.

„Trzeba zwyciężyć, zwyciężyć 
za wszelką cenę!” — powiedziała 
sobie radziecka sportsmenka.

— Wydawało mi się Avowczas, 
że to sama ojczyzna wzywa mnie 
do zwycięstwa — mówiła później 
Isakowa.

I osiągnęła swój cel. O trzy 
sekundy drogocennego czasu po­
biła fińską mistrzynię...

...Obok Isakowej, niewyso­
kiej, szczupłej na pozór, jasno­
włosej kobiety, Avidzę masyw­
ną, męską figurę oficera Armii 
Radzieckiej, Aleksandra Kana­
ki. Wyobrażam sobie w myśli 
tego człowieka w szpitalu, po 
ciężkiej ranie ręki, otrzyma­
nej w bojach za Stalingrad. — 
Według opinii lekarzy, Kanaki 
miał zostać inAvalidą.

Skończyła się wojna i spotyka­
my Aleksandra Kanaki na stadio­
nie, widzimy go wśród uczestni­
ków zawodów. Znajdujemy Kana­
ki wśród mistrzów i rekordzistów

Związku Radzieckiego, Nikt w ZS 
RR nie rzuca młotem dalej, niż 
on. Zebrawszy całą swą wolę — 
nieugiętość, Kanaki osiągnął, zda­
wało by się, rzecz niemożliwą — 
znów wszedł do szeregów przodu­
jących mistrzów.

Pomoc Państwa 
i zainteresowanie 

społeczeństwa
Ten rozwój sportu radzieckie­

go raduje cały naród radziecki. 
W żadnym państwie świata'spor­
towcy nie odczuwają takiego po­
wszechnego poparcia i takiego za­
interesowania ze strony państwa. 
Zawody gromadzą zawsze ogrom­
ne i wymagające audytorium.

To ogromne zainteresoAvanie 
się łudzi radzieckich wzrasta 
stokrotnie, gdy naszym spor­
towcom przypada w udziale wy 
stępować w zawodach między­
narodowych. Z daleka od oj­
czyzny sportowcy radzieccy 
czują się przedstawicielami swe 
go narodu, jego wielkiej, wie­
lostronnej kultury.

Sport radziecki pewnie wszedł

jednokrotnie występowałem na 
międzynarodowych ringach. 15 
meczÓAV z zagranicznymi bok­
serami przyniosło mi piętnaście 
ZAvycięstw. Dobrze znane są 
rÓAYnież za granicą nazwiska i 
innych bokserów radzieckich: 
Siergieja Szczerbakowa, Anato­
lia Grejnera, Iwana Kniaziewa. 
Okoliczność, że w porównaniu 
z angielskim, czy amerykań­
skim boksem boks radziecki 
jest „młodzikiem'1, okazało się 
nie lak ważna. Ten „młodzik" 
bowiem ma radziecki charak­
ter, a to wiele znaczy. W wy­
kazie międzynarodowych me­
czów ZAvycięstAva radzieckie 
pięciokrotnie przeAvyiszają licz 
bę porażek. Arytmetyka prosta 
i przekonywująca.
Przypominam sobie, jak przed 

rokiem drużyna bokserów radziec 
kich spotkała się z fińskimi spor 
towcami. Mecz zakończył się cał­
kowitym zwycięstwem radziec­
kim. Wtedy okazały się nieporów­
nanie wyższe nie tylko technicz­
ne Opanowanie, lecz także i mę 
stwo radzieckiego sportowca. Fi­
nowie bili się śmiało i zawzięcie, 
lecz tylko do pewnej granicy. — 
Gdy otrzymywali silne ciosy, doty 
kali desek, przeważnie yuzerywałi 
walkę, nie poddając się dalszym 
jej surowym zasadom. My tak po­
stępować nie umiemy. Inaczej wy 
chowani, inaczej pojmujemy swój 
obowiązek, inny mamy charakter.na arenę międzynarodową. Ra-1 . .dzieccy futboliści, lekkoatleci, gim1 Wlele ™>9lbym jeszcze przyto- 

1 ' czyc przykładów, wyKazujących,
na czym polega siła radzieckichnastycy, ciężlcoatleci, Avieloboisci 

odnieśli wiele wspaniałych zwy­
cięstw w najpoważniejszych spot­
kaniach międzynarodowych.

Po każdym występie za granicą 
sportowcy radzieccy otrzymują 
setki depesz od wielu ludzi, z róż 
nych miast radzieckich. Treść 
tych depesz jest różna, lecz myśl 
jedna: „Jesteśmy z was dumni".

Boks radziecki potęgą
W drużynie bokserów ra­

dzieckich ja sam również nie-

sportowców, lecz Avniosek z nich 
byłby ten sain: tAvardszy od stali 
staje się człowiek radziecki, gdy 
chodzi o honor jego kraju. To 
podniosłe uczucie czyni czlOAvie- 
ka radzieckiego niezwyciężonym. 
To uczucie — to patriotyzm ra­
dziecki, i nie ma na ziemi ponad 
nie nic silniejszego, bardziej tAvór 
czego, wspanialszego i czystszego.

Tłum. A. K.
z tygodnika „Ogoniok"

mie. W odróżnieniu od poprzed 
nich spotkań, av których wy­
różniła się najlepsza koszykar- 
ka Spójni Edelmanówna, tym 
razem zawodniczka ta została 
umiejętnie „zablokowana" przez 
Jaźnicką. Do przerAvy gra była 
av polu równorzędna, z tym, że 
koszykarki „Polonii" lepiej wy 
korzystywały sytuacje pod ko­
szem. W drugiej połowie ataki 
Spójni były mniej skoordyno- 
Avane, a „polonistki" coraz czą 

ściej wynajdywały luki w obro 
nie przeciwnika.

Punkty dla Kolejarza uzyskały: 
Kamecka — 14, Jaźnicka — 8, No 
Wachowicz — 10, i Piechotka —2. 
Dla Spójni: Edelman — 6, Bukow­
ska — 3, Krotow — 3 i Moczar- 
ska — 2.

W drugim spotkaniu Spójnia — 
Grudziądz ZAvyciężyła Kolejarz — 
Gdańsk 47:8 (23:5). Młode dziew­
częta z Kolejarza, mimo wielkiego 
zapału i ambicji nie posiadają tej 
rutyny co otrzaskane w szeregu 
meczach zawodniczki Spójni. Mecz 
stał przez cały czas pod znakiem 
dużej przewagi drużyny z^ Gru­
dziądza, dla której kosze strzeliły: 
Hajecówna — 13, Kłosowska — 10 
Rosicka — 8, Staruszkiewiczówna 
—■ 6, Radzikowska — 5, Laskow­
ska — 3, Grzeczka — 2. Dla Ko­
lejarza: Kowalska — 5, Hempel 
— 3 i Hajduk -— 1.

Na zakończenie zaAvodow prze­
prowadzonych sprawnie przez ZKS 
Kolejarz Gdańsk przemawiali pre­
zes GOZKSS Olejnik, Aviceprezes 
Kolejarza Jefpłow i delegat za­
rządu PZKSS Eberhardt.

Z ostatniel chwiBt

Sukces koszykarzy 
Wybrzeża

W meczu o mistrzostwo Ligi 
Koszykowej gdańska „Spójnia” 
pokonała w Ostrowiu miejscowy 
„Kolejarz” 29:25 (15:16).

W Poznaniu ŁKS - Włókniarz 
pokonał „Wartę” 47:37, a następ­
nego dnia uległ liderowi tabeli 
— poznańskiemu „Kolejarzowi” 
*7:54.

Lechia mistrzem 
w tenisie stołowym
Po kilku tygodniowych rozgry 

wkach o drużynowe mistrzostwo 
Wybrzeża w klasie A, zespoły 
gdańskie „Lechia” i „Stal” uzys 
kały równą ilość punktów. W 
niedzielę odbył się decydujący 
mecz pomiędzy Avvżej wspomnia­
nymi drużynami, celem wyłonie­
nia mistrzowskiego zespołu. Zwy 
cięstwo uzyskali zawodnicy „Le- 
chii” w stosunku 6:3.

Do najładniejszych pojedynków 
zaliczyć należy spotkanie Kaspro 
wieża z Komorowskim i Krajew­
skiego z Orłowskim.

Wyniki techniczne: (na pierw­
szym miejscu zawodnicy „Le* 
chii”).

Komorowski - Orłowski 17:21, 
21:17, 21:17, Barski - Schönagel 
21:6, 15:21, 21:12, Krajewski - 
Kasprowicz 15:21, 14:21, Barski- 
OrloAvski 21:13, 21:14, Krajewski - 
Schönagel 21:14, 21:18, Komoro* 
wski - Kasprowicz 9:21, 21:16, 
12:21, Krajewski-Orłowski 20:22, 
21:12, 21:16, Komorowski - Schö- 
nage! 21:16, 21:12, Barski - Kas­
prowicz 8:21, 15:21.

AGAPIT
KRUPKA
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„JKa&zijna
da
czytania
mydt

— Więc tutaj — rzekł swoim grobo­
wym głosem Bimpelli — znajduje się 
główna kwatera gangsterów.

— Milczeć — wrzasnął mister Stalle­
sfort, (który był ministrem obrony pew- 
neg4 wielkiego mocarstwa). Wiemy, że 
wydałeś plany maszyny do czytania my­
śli Agapitowi Krupce. Ale usiądziesz tu­
taJ i obliczasz oraz narysujesz wszystka

zakończył człek zły i ner-od nowa 
wowy.

Giovanni Bimpelli wyciągnął ręce 
spod peleryny. Wskazującym palcem, 
prawej ręki, ozdobionym olbrzymim pa­
zurem, wskazał nu swoją otwartą, lewą 
dłoń i powiedział pogardliwym basem: 
„Raczej wam tu pelargonie wyrosną", 
szanowna ekscelencjo,..“.

Stallesfort zbliżył ku twarzy dziwaka 
stroją zaciśniętą pięść. — A wiesz, dra­
niu, co to jest śledztwo trzeciego stop­
nia? Przejdziesz przez ten trzeci sto­
pień, nie wytrzymasz i wyśpiewasz wszy 
stko.

Bimpelli roześmiał się głośno, śmiech, 
ten brzmiał jak zgrzyt nienaoliwionych 
drzwi. — Gdybyście mnie znali — po.

wi,edzial — wiedzielibyście, że się tortur 
nie boję.

— Znamy ciebie — krzyknął general 
Hac Mac Cornedbeef. A zwracając się 
do ministra, powiedział: — Oto moi 
agenci dostarczyli również życiorys wy­
nalazcy maszyna do czytania myśli.

I Ciąg dalszy jutro)
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